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Ciemne siły
nie rezygnuj

Już w czasie debaty nad 
projektem ustawy o amne­
stii w Sejmie, tow. Zambrów 

’■ ski przemawiając w imie­
niu klubu posłów PPR pod­
kreślił, że w kierowniczych 
kołach podziemia omawia­
ne są metody „przystosowa 

, nia się" pewnych ośrodków 
podziemnych organizacji re 
akcyjnych do nowej sytu­
acji wytworzonej na sku­
tek uchwalenia amnestii. Ze 
czołowym „bohaterom leś­
nych knieii" ustawa am­
nestyjna podcina poważnie 
grunt pod nogami, to jest 
jasne. Stąd prowokacyjne 
wystąoienie band już w 
okresie po uchwaleniu usta­
wy amnestyjnej. Mrożą­
ca krew w żyłach zbrodnia 
najemników faszystowskich 

I we wsi Włady Borowe w
pow. łomżyńskim ma wyraź 
ne cechy prowokacji. Zamor 
dowanie kilku bezbronnych 
kobiet i dzieci ma na celu 

‘storpedowanie ustawy amne 
styjnej. Rzecz oczywista, że 
władze nie puszczą płazem 
tej nowej potwornej zbrodni, 
a winni jej wcześniej czy 
później zostaną schwytani i 
poniosą zasłużoną karę. De­
mokracja umie przebaczać, 
ale pokazała, że tam gdzie 
trzeba potrafi i ukarać. Pro 
wokacyjne wyczyny ohyd­
nych zbrodniarzy nie odnio 
są jednak skutku. Akcja u- 
jawniania się najmniej zgań 
grenowanych i zaślepionych 
nienawiścią członków pod­
ziemia trwa we wzmożonym 
tempie nadal, zarówno na 
terenie województwa biało­
stockiego jak 1 w innych 
częściach kraju. Podziemie 
musi być i będzie zlikwido­
wane.

Rząd angielski 
zaprosił do Isedyne 
polską 
delegację handlową

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie rządu brytyjskiego wy 
jechała do Londynu polska de­
legacja handlowa pod przewod­
nictwem doradcy traktatowego 
w Ministerstwie ^eglugi i Han­
dlu Zagranicznego dr. T. Ły- 
chowskiego. W skład delegacji 
wchodzą: naczelnik wydziału an 
giosaskiego tegoż Ministerstvra 
dr. E. Wiszniewicz, — zastępca 
przewodniczącego, — J. Zochow 
ski — sekretarz oraz eksperci 
Ministerstwa Przemysłu, Skar­
bu, Biura Rozrachunków Między 
narodowych, Narodowego Ban­
ku Polskiego i „Społem".

Dotychczasowa wymiana to­
warowa z W. Brytanią opierała 
się na sporadycznych tranzak- 
cjach kompensacyjnych i wol- 
nodewizowych. Wywoziliśmy do 
Wielkiej Brytanii głównie ce­
ment, ołów, cynk i blachę cyn­
kową. a przywoziliśmy wełnę i 
lampy radiowe.

P S L „Nowe Wyzwolenie" 
łączy się ze Stronnictwem Ludowym

WARSZAWA (PAP) Zarząd 
Wojewódzki PSL „Nowe Wyzwo 
lenie" w Olsztynie ogłosił na­
stępujące oświadczenie:

„Zarząd Wojewódzki PSL 
„Nowe Wyzwolenie** w Olazty- 
nie oświadcza, że podziela stano
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Rządową pomoc
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(fla anmestkrnowanycli
Uzyskatocf WMi frwwtt, ibrMia i MeaUdze
WARSZAWA (PAP). W zwiąe 

ku z uchwaloną przez Sejm U- 
Stawodawczy szeroką amnestią, 
z inicjartwy Ministerstwa Bezpie 
czeństwa Publicznego została 
powołana Międzyministerialna 
Komisja Niesienia Pomocy Am- 
nestionowanym.

Komisja wyłoniła prezydium 
złożone z, delegatów Minister­
stwa Bezpieczeństwa Publiczne

go, Ministerstwa Opieki Społeca 
nej, Ministerstwa Ziem Odzyaka 
nych i PCK. Również w poszczę 
fólnych wojewódstwach powoła 
no analogiczne komwije. Na 
szczeblu powiatowym, jako orga 
ny wykonawcze komwji działa­
ją przMffta wiciele cwieW apołecz 
nej i delegaci Rad Narodowych. 
Dzięki takiej organitacji cała 
akcja pomocy amnestionowanym

mając* charakter pameey rząio 
wej, objęta została jednolitym 
kierownictwem.

W specjalnie do tego cełu 
przeznaczonych pomieszczeniach 
w więzieniach i Urzędach Bez­
pieczeństwa Publicznego, korzy 
rtejący z amnestii więźniowie i 
członkowie organizacji nielegal­
nych, jeżeli potrzebują pomocy 
— mogą otrzymać pięciodniowe

Podziemie ujawnia się
Od 20-25 Mego ajawnOo sio Mszy* 359 osM

WARSZAWA (PAP). Jak na« 
informują ze źródeł miarodaj- 
-nych akcja ujawruank się cżkn 
ków organizacji podziemnych 
przyjmuje coraz wieksze rozmia 
ry. Wciągu ostatnich pięciu dni 
przed wejściem w życie uchwa­
lonej prz?z Sejm Rzeczypospoli-

Hoover w roli „siostry miłosierdzia" 

oranie pełeiyt taw „dwiwj—*1 Mi—<twr

NOWY JORK, (PAP). Proca 
amarrykańska nołwóęca wiele 
miejsca sprawozdaniu jakie b. 
prezydent Hoower przedstawił 
rządowi Stanów Zjednoczonych 
po podróży odbytej po Niem­
czech. Sprawozdanie podkreśla 
konieczność podniesienia stopy 
życiowej Niemców, przez oży­
wienie systemu gospodarczego 
Niemiec. Przede, wszystkim do­
maga się Hoover zwiększenia

WATYKAN
i nolityKa an<ilos«sćw

podporą reżimu Franco
' RZYM. (SAP). — Alvarez del 
Vayo, były miniater spraw za­
granicznych w hiszpańskim rzą 
dzie republikańskim, udzielił 

wisko Głównego Komitetu Wy­
konawczego z dn. 17 lutego br. 
o połączeniu Stronnictwa ze 
Stronnictwem Ludowym. Zgod 
nie z otrzymaajnaaś iwteufccj*Kii 
przeprowadzimy w ttwwie akcję 
zjednoczeniową"

3B5

T
tej ustawy amnwśyjnej, tj. od 
dnia 20 do 25 hm. ujawniło się 
dalszych £59 oaób j złożyło 364 
jednostki broni, w tym 20 RKM 
Ne terenie jednego tyłko powie 
tu OBiroł<tx w woj. warszaw- 

zgidaiió się do Urzędów 
Beapteczeństwa 80 kadzi.

N* zasługuje fakt, że
tzereg mieszkańców powiatu 
Braoaów w woj. rzeszowskim 
agłcafio się do Urzędu Bezpie­
czeństwa i przyniosło 90 sztuk 
broni.

Cgóieni od 1 do 25 kiiego u- 
jawniło się w całym kraju 707 
oedb.

4j
przydziałów żywnościowych ćfia 
młodzieży i urządzenia specjal­
nych. bezpłatnych stołówek dla 
dzieci. W sprawozdaniu zazna­
czono również, że sytuacja mie- 
szkaniowe w. Niemcrech jest 
ciężka. Zdaniem Hoovera współ­
czesna cywilizacja nie zna tak 
ciężkich warunków mieszkanio­
wych, jakie panują obecnie w 
Niemczech.

Hoover w konkluzji domaga 

wywiadu dziennikarzowi „A- 
vanti'‘, w którym ostro skryty 
kował politykę Watykanu i po 
litykę- anglo - amerykańską.

Miniater Vayo zapewnia, że 
Kościół ciągle popiera rządy 
Franco i w Hiszpanii gra tylko 
na jedną kartę — falangistów. 
Ta postawa Kościoła przyczy­
niła się do tego, że naród hisz 
pański odnosi się tak samo 
niechętnie do księży, jak i do 
falangistów. Stanowi to dodat­
kowy problem dla rządu repu- 
bllkańakiefo, który jest zdecy 
dowany betwiglt^i* eheeiK 
wolności religii

—--------------------------- —-----m
się podjęcia natychmiastowych 
irodków, które by pjśożyły krws 
cierpieniom Niemców. Proponu­
je on na ten c»l pr«exn&esyć 
475,5 mil. dolarów na nrjblifc- 
«« 18 mieaięcy. Równoasiśnie 
występuje Hoover z propozycją 
obsadzenia 75 statków, transpor­
towych imeryk«ń*kich załogą 
niemiecką, oraz . przokacanl* 
Niemcom. . statków rybackich, 
aby zwiększyć ich flotę rvbacką.

Del Vayo stwierdza, że naj- 
bardiiej skutecznym pośred­
nim poparciem, który umocnił 
rządy Franco, była polityka an 
glo - amerykjńaka. Franco u- 
miał wykorrystać wszystkie 
trudności polityki międzynaro 
dowej i wierny swym zasadom 
starał się o przysparzanie trud 
ności.

Del Vayo wypowiedział się 
przeciwko monarchii i twier­
dził, że po wyswobodzeniu Hisz 
panii spod rządów Franco jed 
nym z celów nowego rządu 
htoipiiakUąp badała w*ąółyra 
cc l WHpowyKbdaaMkratyM 
nymi elementami Włoch. 

r*ej« sywrMŚmowe w pcwtaci su 
chego prowiantu oraz komplet 
odz eży. a więc bfefeię, ubranie, 
palto, obuwie.

Celem zapewnienia pracy 
amnesticnowanym, przedstawi­
ciele Urątędów Zatrudn., i PURu 
wspóMeiołający z komiajami, 
kierują amneetionowąnych — na 
ich życzenie — do pracy, wyda­
ją im bilety kolejowe do miej- 
■ca zamieaakania, względnie do 
mięjsoa pracy, jak również za* 
pawnaają im w drodze bezpłat­
ne noclegi.

Korniej* mśedzyminieterialntf 
przewiduje również, jeżeli zacho 
dzi konieczne potrzeba, udziele­
nie zapomóg pieniężnych w gra­
nicach od 500 do 1000 zL

Arrriestionowani w całej pełni 
korzywta ją z wszelkich praw oby 
wetelsklch. Mają więc zepewnio 
ną doraźną opiekę lekarską, mo­
gą ysfcać skierowanie na po­
byt w sapłtaki, inwalidzi wojen­
ni będą mięli miądacy innymi mo 
żność ‘ptaesakolłkóft się w licj> 
nych i»rtnie.i»cyeh w kraju zakła 
dach szkolenia inwabdów wojen 
nych. Z drugiej strony anmeetio 
nowani podlegają obowiązkom 
obywatelskim i tak np. pobo 
rowi obowiązani są odbyć słu- 
5bę wojuskową.

Liczba więźniów objętych a- 
mneatią wynoei około 45 ty». 
osób, a licabę oeób, które już w 
najbliższych dniach wyjdą z wię 
aień, oblicza się ną 29 tys.

Amnestia weszła w życie z 
chwilą jej cgłoszenia tj. z dniem 
2ó. II. 1947 t. Csłonwcrwie orga- 
n&Mwji nśahgaktyoh mogą uja­
wniać Się W ciągu 2~eh m i e- 
eięcy od powyższej da 
t y, t o jest do dnia 25. 
IV 1947 r.

Itąw¥ nrtmadOT 
Wielkie] Brytanii 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Jak się 
dowiadujemy z miarodajnych 
źródeł, Rząd Rzeczypospolitej 
Postóej udzielił agreement Sir 
DomałdoM Saint Clair Gainer, 
jako ambasadorowi Wielkiej Bry 
ta-nii w Warssawie.

Fw. Meksyku
o przyjaźni z Polską

MEKSYK, (PAP). Prezydent 
Meksyku potwierdził na konfe­
rencji prasowęj wiadomość, że 
Meksyk weźmie udział w tar­
gach poznańskich. Prezydent 
Al eman oświadczył korespon­
dentowi PAP: „Stosunki pomię­
dzy narodem polskim i meksy­
kańskim były zawsze serdeczne 
Uważam, że udział Meksyku w 
Targach Mtąśkynarodowych w 
Pośmm itciaiBi jowcze bardziej 
przyjaźń polako-meksykańską".
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Imponującą osiągnięcia .w dziedzinie r^aihiictuia
ŁÓDŹ, (PAP). W Łodzi roz-[ 

poczęły się obrady 2-dniowe-1 
go zjazdu, zwołanego przez Za 
rząd Centralny PUR.

Jak wynika ze sprawozdań 
złożonych na zjeżdzie, Pań­
stwowy Urząd Repatriacyjny 
przeprowadził do chwili obec­
nej repatriację, w ramach któ­
rej przybyłp do kraju ok. 2 mil. 
Półaków ze wschodu i około 
2.100.000 repatriantów z zacho 
du oraz przesiedlił 2.216.000 
osób.

W tym okresie wysiedlono 
z Ziem Odzyskanych do Nie­
miec 1.653.000 Niemców.

W dziedzinie osadnictwa 
przesiedleńców i repatriantów 
na Ziemiach Odzyskanych i w 
województwach centralnych i 
wschodnich osiągnięto następu­
jące rezultaty: na Ziemiach 
Odzyskanych P. U. R. osiedbł 
3.600.000 osób. Osadnikom rol­
nym przydzielono 352 tysięcy 
obiektów rolnych o obszarze 
3-. 467.000 hektarów. W ramach 
opieki udzielonej repatriantom 
i • przesiedleńcom wydano 
63.955 915 posiłków i około pól 
miliarda zł. zapomóg. We wszy 
stkich województwach obser­
wuje się duży pęd ludności 
wiejskiej do przesiedlenia na 
Ziemie Odzyskane.

W ciągu trzech lat 1946/49 
plan przewiduje przesiedlenie 
1.500,000 osób ze wsi woje 
wództw centralnych i wschód 
nich do miast Polski central­
nej oraz na wsie i do miast 
Ziem Odzyskanych. W r. bieżą 
cym planuje się przesiedlić 370 
tys. osób. Największą ilość 
przesiedlić mają wojewódz­
twa: krakowskie — (142 tys. 
osób) i rzeszowskie — (90 tys. 
osób).’4'

Do końca 1946 r. powstało na 
Ziemiach Odzyskanych 353 
tys. gospodarstw samodziel­
nych. Do końca 1949 r. planu­
je się stworzyć 115 tys. gospo­
darstw, z czego 69 tys. będzie

utworzonych natychmiast dro­
gą parcelacji majątków, a 76 
tys, drogą spółdzielczości osad­
niczo - parcelacyjnej.

Plan na 1947 r. przewiduje 
osiedlenie na majątkach Ziem

Odzyskanych rodzin, zorgani­
zowanych w spółdzielnię osad 
niczo — parcelacyjne, na go­
spodarstwach od 20 do 100 ha 

' oraz na gospodarstwach indy- 
1 widualnych łącznie 98 tysięcy.

wprowadzają w życ;e
umowę o jedności działania

WARSZAWA, (SAP). Dnia | 
27 lutego 47 r. odbyło się kolej 
ne posiedzenie egzekutyw Ko­
mitetu Warszawskiego PPR i 
Stołecznego Komitetu PPS.

Egzekutywy Stołeczne obu 
partii postanowiły:

1. Zgodnie współdziałając w 
dziele realizacji umowy o jed­
nolitym froncie, w szczególnoś 
ci przez organizowanie syste­
matycznych (nie rzadziej, niż 
raz w miesiącu) wspólnych ze 
brań na wszystkich szczeblach 
obu partii oraz wpłynąć n«

ściślejsze zbliżenie stołecz­
nych Organizacji Młodzieżo^ 
wych OM TUR i ZWM. Współ 
ne zebrania kół i Komitetów 
partyjnych powinny obejmo­
wać nie tylko współpracę w 
sprawach terenowych, perso­
nalnych i ekonomicznych, lecz 
również uzgadnianie polityki i 
ideologii obu (partii po przez 
referaty i dyskusje.

2. Powołać wślad za istnie­
jącą -już ogólnowarszawska Ko 
misją mediacyjną PPR ! PPS 
sześć Komisji mediacyjnych 
dzielnicowych (w granicach

Starostw Grodzkich) w 
rozstrzygania wszystkich 
fliktów i spraw spornych.

3. Utworzyć wspólny 
kierowniczego aktywu partyj­
nego sekretarzy i przewodni­
czących i instruktorów dzielni 
cowych, któryby przyczynił się 
do ideologicznego zbliżenia i 
podniesienia teoretycznego po 
ziomu obu organizacji.

Ponadto szeroko omówiono 
sytuację polityczną i sprawy 
samorządowo - gospodarcze 
stolicy.

Zacieśnij sie 
więzy przyjaźni 
,Uroczyste przyjęcie w Moskwie de­
legacji polskiej na czele z premierem 
Cyrank:ewiczem i tow. min. Min­
cem jeszcze raz podkreśliło trwałe 
węzły przyjaźni łączącej Polskę z 
ZSRR. Przyjaźń polsko-radziecka za­
hartowana w ogniu walk ze wspól­
nym wrogiem hitlerowskim również 
i w okresie powojennym wzmacnia 
się coraz bardziej, znajdując swój wy­
raz we współpracy między cbu pań. 
stwami w dziedzinie utrzymania po­
koju na święcie. Wyrazem przyjaźni 
i współpracy są również stosunki go­
spodarcze polsko - radzieckie oraz 
wzajemna wymiana handlowa. „

Eksportujemy do Związku Ra 
dzieckiego węgiel w zamian otrzy­
mujemy liczne surowce radzieckie, 
jak: wełnę, bawełnę, chemikalia, ru­
dy żelazne, zboże itd. Obecność 
wśród delegacji polskiej, która udała 
się ostatnio do Moskwy ekespertów 
gospodarczych z ministrem przemy- : 
słu tow. Mincem na czele świadczy 
o tym, że tym razem tematem roz- 
mew moskiewskich będą doniosłe 
sprawy gospodarcze interesujące oba 
kraje.

W najbliższych dniach wyjeżdża 
również do Moskwy kierownik Mi­
nisterstwa Żeglugi i Handlu Zagra-: 
nicznego minister Ludwik Grosfebl.' 
Komunikat oficjalny o rezultatach'* 
rozmów moskiewskich zapewne wy/ 
jaśni szczegółowo polskiej opin'ł’ 
publicznej wynik: moskiewskich tozi 
mów delegacji polskiej z premierem 
Cyrankiewiczem na czele. Jak wska. < 
zuje dotychczasowe doświadczenie,t 
możemy w każdej sytuacji liczyć na' 

1 pomoc i współprace naszego wschód 5 
: niego sojusznika.

Przed utworzeniem 
wnetliiiiMiiirtti mlii 
kemuflislyizasi

BERLIN, (PAP). W miejsca 
wości Heme pod Kolonią odbył 
się zjazd przywódców komunis­
tycznej partii niemieckiej z za­
chodnich stref okupacyjnych z 
przedstawicielami socjalistycz­
nej partii jedności ze strefy ra­
dzieckiej, w celu omówienia za­
gadnienia utworzenia jednolitej 
partii jedności socjalistycznej w 
całych Niemczech. Dla przyspie­
szenia prac powołano do życia 
komitet koordynacyjny.

co do wysp japońskich ra Pacyfiku
WASZYNGTON, (SAP). — 

Reakcja w kołach kongresu a- 
merykańskiego wobec oświad 
czenia genejała Marshalla, że 
Związek Radziecki zgadza się 
na powiernictwo Stanów Zjed­
noczonych nad wyspami Pacy­
fiku, które były pod manda­
tem japońskim, podobna jest w 
ogólności do reakcji kół dvnló 
matycznych Waszyngtonu. Par 
lamentarzyści amerykańscy za

dają sobie pytanie, co w rzeczy 
wistości oznacza ta decyzja 
Związku Radzieckiego i jakie­
go rodzaju kompensaty zażąda 
Związek Radziecki za to ustęp 
stwo.

W kołach dyplomatycznych 
Waszyngtonu przypuszczają, 
że Związek Radziecki będzie 
domagał sie przejęcia pod kon 
trolę Związku byłej kolonii 
włoskiej — Trypolitanii. Inni

znów wysuwają hipotezę żą­
dań radzieckich do południo­
wej części Sachalinu i wysp 
Kurylskich. '

W każdym razie koła dyplo 
matyczne stwierdzają, że decy 
z ja rządu radzieckiego dowo­
dzi, iż Związek Radziecki chce 
jak najprędzej uregulować pro 
blem niemiecki, a po tym inne 
sprawy rozstrzygną się już ła­
twiej.

Politwka aw^lo-sasów 
powoduje wzrost szowinizmu w Niemczech 

Oświadczenie marszałka Sokołowskiego na posiedzeniu Sojusz 
niczej Rady kontroli w Berlinie

STRACENIE 
sześciu niemieckich 
przestępców 
wojennych

BELGRAD, (PAP). W czwar­
tek, dnia 27 bm. stracono w Bel­
gradzie skazanych z wyroku 
Trybunału wojskowego 6 nie­
mieckich przestępców wojen­
nych. Gen. Aleksander Loehr, 
b. naczelny dowódca wojsk nie­
mieckich na Bałkanach, który 
w 1941 roku wydał rozkaz bom­
bardowania Belgradu, został 
skazany na karę śm’erci przez 
rozstrzelanie. Na karę śmierci 
-przez powieszenie skazano gene­
rałów: Kiblera, Schmidta, Fort- 
nera, Netzholda j Lcncara.

Wyrok został wykonany po 
odrzuceniu prośby o ułaskawie­
nie.

Na posiedzeniu Sojuszniczej I 
Rady Kontroli w Berlinie marsz. | 
Sokołowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym skry 
tyko wał brytyjsko - amerykan 
ską umowę w sprawie połączę 
nia stref okupacyjnych.

Umowa ta, zawarta poza So 
juszniczą Radą Kontroli, dała 
początek pogłoskom, jakoby w 
strefach tych ma powstać dy­
rektoriat, który sprawowałby 
władzę polityczną. Miałby to 
być zaczątek Rządu Centralne 
go w Niemczech.

Marszałek zaznaczył, że u- 
mowa brytyjsko - amerykań­
ska nie ma nic wspólnego z 
uchwałami poczdamskimi, a 
więc z likwidacją potencjału 
przemysłowego Niemiec i spła 
tą reparacji.

Polityka anglosaska w stre­
fach zachodnich, sprzyja roz­
pętaniu propagandy przeciw u- 
chwałom poczdamskim Unie­
możliwia ona również podnie­
sienie gospodarcze Niemiec, 
ponieważ towary wyproduko­
wane w tych strefach są wy­
wożone, podczas ' gdy w in­
nych strefach daje się odczuć 
ostry brak wyrobów przemy­
słowych.

Zdaniem Sokołowskiego, po­
lityka anglosaska dąży do pod 
ważenia niezależności Niemiec 
pragnąc rozbić je na szereg nie 
zależnych od siebie obszarów. 
Te dążenia są prób* cofnięcia 
histerii o 100 lat wstecz i mo­
gą spowodować wzrost ten­
dencji szowinistycznych w 
Niemczech, przeszkadzając w 
odbudowie gospodarki pokojo­
wej. Polityka gospodarcza an-

glosasów zdąża również do cał 
kowitego opanowania przemy-' 
słu stref zachodnich i uzależ­
nienia go od karteli angloame- 
rykańskich.

Na zakończenie marsz. Soko 
łowski wezwał wszystkie mo­
carstwa do powrotu do zasad 
wspólnie ustalonych, do usunię 
cia istniejących rozbieżności w 
duchu uchwał jałtańskich i 
poczdamskich.

Przemówienie 

ministra Bevma 
w sprawie brytyjskiej/ 
polityki zagranicznej

LONDYN, (PAP). — Na 
wczorajszym posiedzeniu Izby 
Gmin wygłosił minister BevinA 
przemówienie, w którym przed i 
stawił stanowisko rządu bryty j* 
skiego wobec aktualnych ża-t? 
gadnień polityki międzynaró 
dowej. Na wstępie minister 
vin wyraził zadowolenie z P0-/-,' 
ivodu podpisania traktatu z 

-grami, Rumunią, Finlandią i 
Włochami. Ratyfikacja tych’? 
traktatów pozwoli na rozwód 
stosunków z tymi państwami 
na podstawie bardziej norma! -< 
nej. Ratyfikacja traktatu z Wie* 
chami pozwoli Wielkiej Bryta 
nii .odwołać 45 tysięcy wojscy v 
z Włoch. Przechodząc do spraw/ 
Triestu Bevm oświadczył: ,,NięH’ 
miałem nigdy wątpliwości. źct' 
Jugosławia podpisze traktat : 
jestem przekonany, że będz;?_ 
go ratyfikowała. Bevfn po<'Qf 
kreślił konieczność uczyń i en'.w 
z Triestu portu, z którego mo 
głyby również korzystać Au, . 
stria, Szwajcaria, Polska, Wę.. 
gry, Czechosłowacja. >

BUDAPESZT, (PAP). — W] 
czwartek dnia 27 b.m. rozpoczął1 
się proces pierwszej grupy spis 
kowców przeciwko ustrojowi re­
publikańskiemu na Węgrzech. 
Na ławach oskarżonych zasiadło 
15 osób. wśród których znajdu­
je się kietownictwo ruchu tj. 
6 członków ż tzw. Komitetu 7. 
Siódmy członek tego komitetu 
Sałata Kałman jeszcze nie został 
ujęty. Proces jego odbędzie się 
zaocznie w późniejszym czasie. 
Na ławie oskarżonych znajduje 
się wojskowy kierownik spisku 
.głównoc>nvndzący“. generał w

Weres Lajas nie został przyję­
ty do nowei demokratycznej ar 
mii węgierskiej. Prócz kierowni­
ków ruchu wśród oskarżonych 
znajduje się oficer lotnictwa 
Majore i major sztabu general­
nego Warkos.

Proces, toczy się przed Try­
bunałem Ludowjnn pod prze 
wodnłctwem Jarko Peter. W 
skład sądu wchodzą przewodni­
czący wszystkich partii należą­
cych do koąlicji rządowej.

W roli oskarżyciela występuje

zastępca naczelnego prokurat J 
ra Zaporocki Erwin. Przed od? 
czytaniem aktu oskarżenia obrc 
na zwróciła się do Sądu z próśb- 
o odroczenie procesu, aby zapoz­
nać się ze sprawą. Trybunał od 
rzucił wniosek obrony jako pć 
zbawiony podstaw, przytacza­
jąc niezbite argumenty, że obro 
na była w stanie zapoznać 
materiałem. Następnie odczyt- -' 
no akt oskarżenia, który stwic: 
dza, że spiskowcy dażvli do <-b 
lenia ustroru rep-ibbkańskie 
na Węgrzech.i przywrócenia 
żimu admirała Horthy,
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0 pracach 1-szej sesji
SEJMU USTAWODAWCZEGO

Wywiad z tow. Zenonem Kliszko
Przewodniczący Klubu Posel­

skiego PPR, tow. Zenon Kliszko 
udzielił przedstawicielowi „Gło­
su Ludu** następującego wywia­
du: '

Jak oceniacie pierwszą sesję 
Sejmu Ustawodawczego?

Wyniki pierwszej sesji Sejmn Usta­
wodawczego, wybranego na podsta­
wie - ptęcloprzymlotnikowego prawa 
wyborczego, oceniam bardzo pozytyw 
ale. Sesja trwała 18 dni, ale w tym 
oąasle młody nasz Sejm dokonał wiel­
kiej pracy. Uchwalenie dwóch wstaw 
kotisłytncyjnych: • wyborze preay 
detftą 1 łrW. „Malej Konstytucji-, 
wszechstronne ! sumienne przepraco­
wanie projektu ustawy o amnestii oraz 
przyjęcie tej ustawy Jednomyślną 
uchwałą Sejmu, przyjęcie ustawy o 
pełnomocnictwach i dwóch deklara­
cji: wezwanie Sejmn Ustawodawczego, 
do Polaków, zagranicą 1 deklaracja 
praw i wolności obywatelskich — oto 
ccjesfr prac wykonanych przez posłów 
aa. pierwszej sesji Sejmu Ustawodaw­
czego. .x;»k widzicie, zasięg tych prac 
jest og.Ł:mny.

Stanowią one poważny wkład w dzte- 
!•* utrwalenia fundamentów usłrojo- 
•yeb ‘ Państwa, są dalszym krokiem 
M drodze stabilizacji stosunków poll- 
tyrznyeh, świadczą o wielkiej gile mo­
ralnej. tfaszego Indowego parlamentu.

Mała JKnnstytueja tworzy zdrowe 
podstawy dla najlepszej koordynacji 
•ajwyżozweh czynników państwowych, 
równocześnie zaś potęguje sprawność 
f podrost autorytet polskiego parla- 
fcen tary znak.

Wszyscy tilemal posłowie, wraeająe 
w teren, mitgą śmiało Iść do swych 
aybdreftw, ponieważ w pełni wykazał!, 
że nie pawbżdll żanfania. jakim ich 
« vborcy ąhilanylf.

Każdy, ktfo uważnie śledził w kraju 
I zagranitb przebieg pierwszej sesji 
Sejaau Haiti* odawezego, mógł się* łat­
wo przekorni, ic tzw. „tymczasowość- 
należy już bezpowrotnie do historii. 
Widomym syaybglem normalizacji lu­
dowej rzeczywistości w Polsce jest 
sam Sejm Ustawodawczy, wybór pre­
zydenta Bolesław# Bieruta oraz powo 
łanie rządu pod kierownictwem tow. 
Józefa Cyrankiewleńs.

Jednym z poważniejszych ak­
tów Sejmu była niewątpliwie 
ustawa amnestyjna.

Tak Jest. Rnoezenle wstawy amne­
styjnej, której lalcjałnrem była nasza 
Partia, omówił wycze.rpująeo w Imle- 
wfn naszego Klubu wicemarszałek 
Zambrowski. Tak szeroka zakreślonej 
i tak konsekwentnej amnestii nie zna 
historia prawa amnestyjnego. Dla nas 
bowiem anmeslla Jest określaną for­
mą walki • pogłębienie I umocnienie 
zachodzących procesów * stabilizacji 
politycznej I moralnej. Stąd wynika 
męski ofensywny 1 konsek wełny cha­
rakter ustawy amnestyjnej.

Chclalbym podkreśli^ Jeszcze Jeden 
moment — ustawa, amnestyjna to pier­
wszy krok. Następnym będzie — umo- 
żljwić ludziom, którzy opuszczą wię­
zienia l podziemie, włączenie w nurt 
itattaego zyela, znalezienie sobie w nim 
miejsca,. Cheemy, aby lo przejście od­
było stę bez wstrząsów, cheemy. oby 
lodzie otrzymali pracę I wyrobili so­
bie. słuszną ocenę naszej rzeezywlsto- 
•iei, do której dotąd odnosili się wro­
go. Toteż jesteśmy przeciwni syste­
mowi jakichś patronatów czy komite­
tów opiekł — wsrystklego co „pach­
nie- filantropią. Jesteśmy przeciwni 
temu wszystkiemu, eo czyni z ezlowie- 
ka. nawet z wczorajszego przeciwnika 
nbotu demokratycznego, obywatela 
drogiej klasy.

Pomoc dla amnestionowanych po­
winna być konsekwentna, rzeczowa — 
udzielać jej mogą zainteresowane mi­
nisterstwa, przede wszystkim * Minis­
terstwo Przemysłu I te Instytncje, któ­
re przeprowadzą prodnktywizację am- 
nesttonowanych. Nasze gospodarstwo 
narodowe potrzebuje jeszcze sporo 
Motnycb I neadwreh rąk do procy.

Jak wyobrażacie sobie rolę 
związków zawodowych, partii 
politycznych w tym procesie 
społecznej i moralnej asymilacji 
amnestionowanych?

B. prosto. Członkowie zw. suw., par­
tii politycznych, a zwłaszcza naszej 
Partii, powinni u siebie — w każdym 
zakładzie pracy 1 urzędzie — zapewnić 
amnestlonowanym rzeczowy 1 życzli­
wy stosunek, pomagać Im w zdoby­
waniu kwalifikacji, ułatwiać im wra­
stanie w nowe środowisko, pilnować, 
aby d. którzy uczciwie pracują 1 od­
noszą się rzetelnie do naszej rzeczy­
wistości, nie byli dyskryminowani a 
tytułu swojej wczorajszej przeszłości.

Co możecie powiedzieć o for­
mach pracy Sejmu Ustawodaw­
czego?

Już w okresie Istnienia tymczasowe­
go parlamentu — Krajowej Rady Na­
rodowej — zaczęły narastać nowe oby 
ezaje parlamentarne. Ich Istotny sens 
.wyraża się w tym, że zarówno na ple­
num, Jak I w komisjach było mało

gadulstwa, a więc istotnej, uczciwej i 
poważnej pracy. Pierwsza sesja Sejmu 
Ustawodawczego ujawniła w całej 
rozciągłości tę nową prawdę, że nasz 
Sejm nie jest Sejmem „gadającym-, 
trwoniącym czas na przewlekłe I bez­
płodne dyskusje, lecz że nasz Sejm 
potrafi dobrze, szybko 1 sprawnie pra­
cować. Ten nowy styl naszego Sejmu 
może nie być atrakcyjny dla kawiar­
nianych polityków, lecz jest za to 
bardzo efektywny w dziedzinie pracy 
ustawodawczej, w dziedzinie realizacji 
Istotnych Interesów szerokich mas lu­
dowych.

Jak oceniacie rolę opozycji?
Opozycja w Sejmie Ustawodawczym 

posiada pewien wachlarz. Jeśli chodzi 
o PSL — to klub poselski PSL, wzięty 
Jako całość, kontynuuje uparcie sta­
rą linię: negacji naszej rzeczywistości 
I dodawanie zachęty tym elementom, 
które są wrogo nastawione wobec no­
wej Polski.

Wystąpienie posła Wójcickiego w 
tej sprawie na plenum Sejmn było pro­
wokacyjne, zawierało cały szereg ohyd 
nych Insynuacji 1 wypadów pod adre-

ZniżRa stawek 
podatku dochodowego

dów średnich będą dwu lub 
trzykrotnie niższe od dotych­
czasowych.

Dla ilustracji podajemy po­
niżej nowe stopy podatkowe, 
przy czym liczby w nawiasach 
oznaczają stopę podatkową, o- 
bowiaązujacą w 1946 roku: 
72.000 — 80.000 Zł. —- 2®/o(8%); 
80,000—90.000 zł. — 2,5%(9%); 
90.000 — 100.000 zł. — 3®/® 
(10%); 100.000 — 110.000 zł. — 
3,5®/o (11%); 110.000 — 120.000 
zł. _ 4®/® (12%); 120.000 —
130 000 zł. — 4,5% (13®/®); 
130.000 — 140.000 — 5% (15%); 
140.000—150.000 — 6% (17%); 
150 000 — 170.000 — 7®/o (17®/®
— 19®M; 170.000 — 190.000 — 
8% (19% — 21%); 190.000 — 
210 000 — 9% (21% — 23%); 
210.000—230.000 — 10% (23®/®); 
230.000 — 250.000 — 11% (23%
— 25%); 250 000 — 300.000 — 
13®/® (23% — 27%); 300.000 — 
350.000 — 15% (27% — 29%); 
350 000 — 400.000 — 17®/® (29%

I — 450.000 — 
500.000

WARSZAWA, (PAP). — 
Wkrótce zostanie ogłoszony w 
Dzienniku Ustaw dekret nowe 
lizujący przepisy podatku do­
chodowego z mocą obowiązu 
jącą od dnia 1 stycznia 1947 r. 
Dekret przewiduje znaczne zła 
godzenie obciążeń podatko­
wych przez obniżenie stopy po 
datku, oraz podwyższenie kwo­
ty dochodu wolnego od podatku.*

Utrzymanie dolnej granicy 
dochodu wolnego od podatku 
w Wysokości 12 tys. zł. rocz­
nie — jest gospodarczo nieży­
ciowe. Wobec tego podniesio­
no kwotę wolną od podatku z 
12 tys. na 72 tys. zł. dochodu 
rocznego oraz złagodzono pro­
gresję podatkową przez ustalę 
nie jej w granicach od 2®/® do 
50®/® (przy dochodach ponad 
4.200.000 zł.).

Jak z tego wynika dochody 
nie przekraczające 72 tys. zł. 
rocznie będą całkowicie wolne . 
od podatku dochodowego, ob- — 31%); 400.000 — 
dążenia zaś podatkowe docho 19% (33%); 450.000

CYFRY DO BILANSU WOJNY
ce drugiej wojny światowej. 
Cc*az dokładniejsze, coraz 
bliższe rzeczywistości. Zapew­
ne i ostatnio opublikowane w 
„Mirowej Politike" dane nie 
będą ostateczne. Zmiany jed­
nak. jeżeli zajdą, to raczej nie­
istotne. Materiał statystyczny 
w ogromnej swej większości zo 
stał już opracowany i w stosun 
ku do obecnych danych nie na 
leży oczekiwać większych 
zmian. Oto próbki ciekaw­
szych cyfr. Armia Stanów Zjed 
noczonych osiągnęła swój stan 
maksymalny w sierpniu 1945 
r., a więc w trzy miesiące po 
upadku Niemiec i liczyła wte­
dy 12% milionów ludzi. Angiel 
ska Uczyła w 1945 r. zaledwie

Ćo pewien czas w politycz- [ 4.683 tys. Niemcy znów naj- 
nej prasie świata pojawiają się [większą ilość wojska posiadali 
zestawienia liczbowe, dotyczą- w grudniu 1943 r., mianowicie 

ćwiatnwAl prawie 11 milionów, odtąd 
ilość strat Hitlera przewyższa­
ła pobór rekruta i pospolitego 
ruszenia. Średnia za 1944 r. to 
jńż tylko niewiele ponad 9 mi 
lionów.

W 1944 roku amerykańskie 
fabryki lotnicze wypuściły 96 
tys. samolotów dla celów woj­
ny, inr.e zakładr oddały armii 17 
tys. tanków, 5% tys. samocho­
dów pancernych, 620 tys. cię­
żarówek, około 93 tys. armat 
wszelkich typów.

W ZSRR średnio przez ostat 
nie trzy lata wojny wytwarza­
no mniej samolotów, bo 40 ty­
sięcy, lecz więcej tanków i 
pancerek — 30 tys., oraz wię- 
cei armat mianowicie 120 tvs. 

sem Zwlązka Radzieckiego 1 waszego 
ustroju państwowego.

Postawa klubu PSL nie grzeszyła 
zresztą konsekwencją. Po deklarac­
jach. które odmawiały Sejmowi Jego 
najistotniejszych prerogatyw, szły 
wywody o rzeczowym ustosunkowaniu 
się do poszczególnych poczynań, wy­
wody, których szczerość Iradzić musi 
poważne wątpliwości. Niepodobna 
brać poważnie wypowiadanych Jed­
nym tchem sprzecznych 1 wyklucza­
jących się nawzajem oświadczeń. Nie­
podobna brać poważnie „pojednaw­
czych- gestów. Jeśli one Mą w parte 
ą trwaniem w ealej rozciągłości na 
starych pozycjach, które wyrządzały 
Polsce nieobliczalne szkody.

Być może, że te sprzeczności w dek­
laracjach odzwierciedlają Jedynie ście­
ranie się sprzecznych lendcncjl w 
PSL. Im wcześniej odsłoni się Islota 
tych różuje. Im bardziej konsekwent­
nie przeprowadzona będzie przez ży­
wioły demokratyczne w PSL rewizja 
dotychczasowej szkodliwej, katastro­
falnej wręcz linii poHlyctneJ. tym bar 
dziej przyezyni się to do uzdrowienia 
I normalizacji nasżego żyda politycz­
nego.

[Nowy transport leku

iprzedmfeip 
z Anglii do Polski

WARSZAWA, (SAP). Kitu 
ka dermatologiczna w Warsza 
wie otrzymała z Anglii nowy 
transport Calcifforolu, specjal­
nego środka do leczenia gruźli 
cy skóry. Transport ten umoż. 
liwia dalsze badania doświad­
czalne w kierunku radykalne­
go uzdrawiania tym środkiem 
chorych na gruźlicę skóry.

Dotychczasowe wyniki, osiąg 
nięte przez prof. dra Grzybbw- 
skiego, wykazują, że szerokie 
zastosowanie leczenia. Calciffo- 
rolem usunęłoby w ogóle gruź­
licę skóry, Jako niebezpieczna 
chorobą.

— 21% (35%); 500.000—600.000
— 23% (37% — 39%); 600.000 
—700.000—25®/« (41%); 700.000 
—800.000 — 27«/o(43%); 800.000 
—900.000 — 29%(45%); 900.000 
1.000.000—31% (47®/n); 1.000.000 i
— 1.200.000 — 33®/« (50®/e);
1.200.000 — 1.400.000 — 35% 
(53%); 1.400 000 — 1.600.000
— 37% (56®/o); 1.600.000 —
1.800.000 — 39 ®/o (59*/«);
1.800.000 — 2.400 000 — 41% 
(62®/o) a od 2.000.000 wzwvż — 
65%; 2.400.000 — 3.000 000 — 
43®/®; 3.000.000 — 3.600 000 — 
45®/*; 3.600.000 — 4.200.000 — 
47®/®; powyżej 4.200.000 —50%.

Zmiany te przyczynią sie 
niewątpliwie do normalizacji 
stosunków na odcinku podatko 
wvm. Obciążenia fiskalne po­
datnika postawione zostałv 
przez władze skarbpwe na pła 
szczvżnie gospodarczo uspra­
wiedliwionej co niewątpliwie 
będzie miało również dużv 
wpływ na podniesienie moral­
ności podatkowej.

Wyrok w procesie
„Semper Fidelia 
Victoria“

GDAŃSK (PAP). V <Jnhi >7 
go 1947 r. Wojskowy Sąd Rejon*, 
wy w Gdańsku ogłosił wyrok w 
znanej sprawie podziemnej Ofgank 
racji SFV.

Oskarżeni Pietrasiewicz, Klot I 
Radkowski skazani zostali na kiff 
hnierci, pozostali oskarżeni — M 
kary od f-du do if-tu lat więzieni* 
osk. Wszelaki zai został uniewinni* 
ny. Wobec skazanych na śmierć Sąd 
orzekł utratę praw publicznych ■ 
obywatelskich praw honorowych n» 
zawsze, oraz konfiskatę mienia; w 
stosunku do innych oskarżonych 
utratę praw na okres f łat.

Osiedla u podnuża 
Etny ocalały 
Strumień lawy płynie 
przez płonące lasy

CATANIA, (SAP). Jak naa 
informują władze, strumień rot. 
topionej lawy, płynący w kie­
runku północno - wschodnim t- 
góry Etna, mający już blisko 
12 km. długości, mało co zmie 
nił kierunek. We środę póź­
nym wieczorem ominął w od­
ległości mniej niż kilometra 
miejscowość Passo Pisciaro. 
Na razie żadna miejscowość 
nie jest bezpośrednio zagrożo­
na. Lawa w niektórych miej­
scach płynie przez płonące 1« 
sy.

Anglia osiągnęła podobnie I szter. Wzrost długu państwowe 
jak USA szczytowy punkt pro go wyniósł odpowiednio ponad 
dukcji wojennej w tvm samym 116 miliardów, 
czasie. Odnośne cyfry wynio­
sły dla samolotów około 29 
tysięcy, dla czołgów i pance­
rek około 32% tys. (lecz razem 
z niepancernvmi i ciągnikami). 
Maksimum dla artylerii wypa­
da jednak na 1943 r. i wynosi 
zaledwie około 23 tys. armat 
lądowych i 20 tys. morskich. 
Samochody ciężarowe produko 
wano w największej ilości już 
w 1941 r. — 110 tys. sztuk.

Stany Zjednoczone wydatko­
wały na prowadzenie wojny 
łącznie od 1941 r. do 1945 — 
351 miliardów dolarów. Rezul­
tat: dług państwowy wzrósł o 
223 miliardy. AngH° w czas;e 
dłuższym, bo od 1939 r. wojna 
kosztowała 24 miliardy funtów

Rachunkiem już mewątpii 
wych strat są ofiary stron wal 
czących w ludziach. Stany Zjed 
noczone mają straty najmniej­
sze: cyfra zabitych i zaginio­
nych wvnosi zaledwie 300 ty­
sięcy. W. Brytania ma tu pra­
nie o połowę większą ilość 
strat, mimo równie*ż ostrożnej 
taktyki, mianowicie 444 tysię- 
cy. Straty ZSRR w ludziach wy 
niosły 7 milionów. Zniszcze­
nia materialne, to ruina 1.700 
miast i 70 tvs. wsi. Ale też, gdy 
w czasie pierwszej wojny świa 
towej przeciw Rosji stało 127 
dywizji, tym razem już w chwi 
li wybuchu wojnv, było ich po 
stronie wroga 170, a liczba 1 
w 1943 r. wzrosła do 257
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W 12 naszych powiatach zor­
ganizowane są łteciy Społeczne 
osadnictwa Spółdzielczo - Parce 
lacyjnego, którfe źajmUjSj się 
przesiedlaniem Fbthików ż tero, 
nów woj. lubelsv:---p n?» mie 
Zachodnie. Następujące dane zi- , 
lustrują n?m jak postępuje pro 1 
ces przesiedleń:-7.

Powiat Kró-^jitaw: Od dhi- 
1 maja do dhia 1 grudnia 194r 
roku wysłano 67 delegacji do po 
wintów Lemborg i Bytom, gdzie 
dokonano zabezpieczenia 37 ma­
jątków. Wysiano na całkowite 

, osiedlenie 3433 g * / . ■'szorn 
t ludźmi wyjeehrłó 34 konie, 
115 krów, 374 świnie, DR oWieć 
i kóz i 2901 sztuk < hm

Powiat Kra.^wk: Cd drra 1-tC 
stycznia do dnia 3’ październ;k: 
1946 toku wysłano' na tereny 
z ohodnie 5349 rodzin. Pożcstałc 
jeszcze do przesiedlenia 1151 ro­
dzin, które zgłosiły już chęć 
jaz-du na Z;emie Za chód ne.

Powiat Łuków: Od oeceątku 
akcji osadniczej do końca paź­
dziernika ub roku wvsłano na 
tereny zachodnie .5359 rędzin 
tj. 20.276 osób. Poczostaje jeszcze 
do przesiedleni® 1151 TOdziń.

Powiat Lublin: W miesiącu 
sierpniu wysłano na tereny za­
chodnie 4 delegacje w składzie 
6 osób, które jakn przedstawi­
ciele 49 rodzin zgłoszonych do 
przesiedlenia zajęło się zabez­
pieczeniem majątków óonie-miec 
fclćh znajdujących się na tere­
nie woj. mażu skiego
^Puwiat Siedlce w^/słał na Z!*1

niu 1946 r. 26 rodzin (90 osób).
Powiat Lubartów wvsł?ł ns 

terfeny zachodnie w mieslścu 
uerpniu. ub. r. 44 rodziny w ilo­
ści 102 osób.

Powiaty Chełm, Hrubieszów

Włodawa i Zamość rie zgłasza­
ły kandydatów na Ziemie ZA- 
chrdnie, bon lew? ź rolnicy z tych 
terenów byli zpinterescWani rie 
miami poukraińskimi,. na któ­
rych osiadali.

e. u1111."1
—itr ■■

I

stwierdzić, że ruch 
który początkowo był

Należy 
osadniczy, 
bardzo słaby z każdyfh miesią­
cem prźybiera na sile, a W każ­
dym pow:eć*e ćoraż wiecej zgła­
sza się osóbt na wyjazd.

. -r^ •wy*-:
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będzie przeprowadzona stopniowo 
Na pierwszy etap humaniści i prawnicy

WARSZAWA, (SAP). — Od | łach uniwersytetów polskich, 
zććh dhi bawi w Warszawie jak również dokonanej z po-'rzdch dhi baw! w Warszawie 

delegacja studentów — Póła 
ków, studiujących ha Wyższych 
tlcże^riaćh W amerykańskiej, 
śngjóiMtibi i iHhcuśKw’ stre­
fie okupowanych N;ofniec.

Pobyt xv Warszawie deTega- 
ćj$ Wykorzystuje dla konkret­
nego omówienia sprawy repa 
Iriacii 13 tysięcy stńdShtóW z 
Niemiec. Jednak ogranieżoh^ 
ilość miejsc nń Wmlń wydżjś

czątkiern roku .szkolnego roz- 
dżiał styi^endiów akademic­
kich, oraz trudności mieszka­
niowe komplikują w dużym 
stopniu możliwości szybkiej i 
masoWej repsti^RCii studentów.

Akcja repatriacyjna mnfei 
;vi?jc bvć proWadżone stopnio­
wo' Jako pierwsi przybędą.do 
kraiu — studenci niższych lat, 
przede wszystkim ż wydziałów
MMI

e •

humanistycznego i prawnego, 
na których problem wolnych 
tniejsc nie iśthieje.

W czwartek 27 b. m. delega 
fcja żwietfei Pałac Wilanowski, 
^dżie będzie podęittmwe.na o- 
biadetn prżez przedstawicieli 
Towarzystwa Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych, oraz 
przedstawicieli studentów wyż 
szych uczelni.
. mu

r ą

w styczniu otrzymała woj. lubelskie
» WARSZAWA, (SAP). W My 
| czniu wpłynęło do magazynów 

mie Odzyskane w m-cu wrześ wojewódzkich ogółem 16:321 tod 
- - - - ■ ----------- — » UJ 1 mi .iiibii ni. Mb*i

netto różWej żywności UNRRA, 
przeznaczonej ha zaopatrzenie 
reglamentowane.

OtwisraftW łańcuch składek 
dla rodzin ofiar terroru wfcorczeno

Jniu ir lutego 1,,, .. — 
utworzony "Wojewódzki Komitet Po 
mocy Rodzinom Orir Tełror! 
borczeęo Reakcji przy Okręgowej 
Komisji Związków Zawndot/tch w 
skład ’ ó'r xo wchodzą przeclstawi- 
ddc.CfS etno Obywatelskiej T :gi 
Kobiet, łlskiej Partii Socjalistycz­
nej, Polsi ej Parrti Robotniczej, Sa­
mopomocy Chłopskiej i OKZZ.

Komitet otwiera łańcuch dobro­
wolnych składek na Rod?’nv 
lir iićiiiiilh .... . I ............................ ■<■«

T947 r. został1 dnw»rłvch. Na zapoczątkowane łań
cacht prźewoóńiCTący Komitetu ob 
Domagała Zygmunt wpłaca 500 zł. i 
wzywa do wpłacenia oh. ob.t

1. Wnjer-ode — Rózgę
2. 'Fpda — Dąbka
3. boda — Chodkiewicza
ą. ^Trzosa Toma<ztł — Dyb P.WS
$. Rorow:cza jłstfana — Dyrtkto 

ra 7;Hnoczeńia Rrżiem. Skórzanego, 
prosząc O Wezwanie dalszych ofiaro 
dawców.

.................■■■U . .................................................................... ....... .......

Gotówkę prosimy wpłacać do bu 
chakerii OKZZ — Lublin, uh Krak. 
Ftaedmieicie 19, R piętro, pokój 2$.

Przewodniczący Komitetu: 
(—) Z. Domagała

Szwedzkie składane domki
dla górników śląskich

(PAG). Polska delegacja han 
dlowa bawiąca w Sztokholmie, 
pod przewodrictwem dr. Rosa, 
przeprowadza, w ramach ogól­
nej umowy, pertraktacje* w 
sprawie dostarczenia przez 
Szwecję w ciągu 1947 r. elemen 
tów do budowy składanych do 
mów drewnianych jednorodzih

nych. W ciągu 1947 r. powin­
niśmy otrzymać około 5 tys. 
Dornów. ‘ .
Ministerstwo Odbudowy prze 

znaczyło te domki dla górni­
ków śląskich, którzy otrzyma­
ją je w ramach akcji mieszka-

Wyniki konkursu 
j „JsK dostarczać stewo 
d^Wsue na wieś“

WARSZAWA, (PAP). Pnd tym ty ta­
lem zor"iinl7rtwśny zosfal Konktirs 
przćż powołany w tym r*łn Komitet 
Konkurs*!, w skład którego weszli 
prsHstawłciete tasłytnejt społeei- 
nych, _ gotpodarrzytb. wydawniczych 
oraz prrrdstawirlel* zainteresowanych 
Wlai* I Brsędów.

Ogółem nadesłano 879 prac.
W dnia 55 Intern odbyło się ostat­

ni* pnaMkraie kąą* Konktirsowego.
Sąd sfWlerdtR. f* z prac nie

I dMa Cyników w MłftSth ogfrńfeofthgo 
rrg»ł?tm?un i w tym stanie frrety nie 
□zyskał materiału kwalifikującego się 
do przyznania nagród. Blorąc jednak 

nwaęę. że niektóre zytośzone pra­
ce były IlkrMnłe p>zćjOy^ttinb 1 mogą 
atoimwte toatodał rfn tattoA nad roz- 
łrłę-autem trndnem z»*arfn!enla knł- 
nortata wydawnictw no wieś, Sąd wy- 

e. posr Ktmkurmn | anto- 
mm knfsłej z nieb przyznał honon' 
i-lnm po S ły«. zł.

Oto nazwiska wyróżnionych MrtO- 
rów: Wnjr!*rbewskl Stanisław, Piotr- 
VÓWJ Z. Marciniak, wlH Wola"Pierw- 
w«( th*. łan Gntwwskl, Kttkówt PawM- 
na Lndwfk, WM Rraulea Radzyńskai 
mgr. E. rióreckh Kraków: Florian Re­
je!*, Sreseeta.

I Wijlmitll
-

Jeeli chodzi o procentowy 
udział posźczególnych woje­
wództw w transportach UN- 
RRA na dzień 1 lutego r. b., to 
przedstawiał się on następują­
co: woj. warszawskie 11,9, łódź 
kie 14,5, kieleckie 6,5, lubelskie 
3,9, białostockie 1,?, gdańskie
8.5, pomorskie 6,2, poznańskie
6.6, rzeszowskie 2,5, krakow­
skie 4,4, śląsko - dąbrowskie 
— 23,6, Śląsk Dolny 4,2, Porno 
rze Zachodnie 2,7, Mazury — 
2,8.

Wiktor Krzyżanowski: „O POI 
SKOŚCI ŚLĄSKA".

Warszawa, 1947 r. Pańacwowy Instyta* 
Wydawniczy.

Prawdy o pobkołd Słąkt nh (Mb 
trzeba dowodzić drogą zawitych poito 
mik z hłszerttwami pnwdouczonych 
niemieckich. W tym celu wystarczy 
bowiem proste przytoczenie niektórych 
prtykładó# z prieezłoki i teraźniejsza 
id tej ziemi. I tak trt czyni autor wy­
kazując W eptwób bardzo zwięzły • te. 
teresufoćy, że nazwy geograficzna, |ę- 
zyk zniemczonych nieraz Ślązaków 
oraz ruch tamtejszej hłdnoici były < l| 
najlepszym zaprzeczeniem - kłamstw nb 
nueckich „Kulturtraegerów*.

Napisana jeszcze przed womą Uąi 
ka Krzyżanowskiego wykazuje najdo. 
bit ni ej, iż na Śląsku Niemcy zawsze 
byli* tylko nieproszonymi przybyszami, 

■SB—............................■....igggSgSSBe

Województwo lubelskie
otrzyma czekoladę dla dzieci
na miesiąc marzec

WARSZAWA, (SAP). Minis­
terstwo Aprowizacji i Handlu, 
pragnąc w miarę istniejących 
możliwości przyczynić się do 
lepszego odżywiania dzieci, ptże 
znaczą na kartki , D" dla dzieci 
do 3 lat miesięcznie 7 litrów 
mleka fiuta równowartość w 
mleku konserwowym), zaś dla(VI ~ ...----~  — ----- ----

niowej, przeprowadzanej przez | dzieci starszvch zamiast mlek? 
Ministerstwo. ' I — po 2 tabliczki czekolady.

Ponadto wszystkie dzieci, po. 
siadające kartę (,D“, bez różni­
cy wieku, otrzymają po 1 tab­
liczce czekolady.

Zamiast czekolady w niektó­
rych okręgach wydawana jest 
odpowiednia ilość kakao.

Na miesiąc marzec ogółem 
cała Polska otrzyma 801.500 tata 
^czek czekolad v o wadze 
908.901 kg oraz 259.364 kg. ka

kao.
Czekolada przeznaczona Jest 

dla następujących ośrodków* m. 
st. Warszawy, woj. Warszaw­
skie, m. Łodzi, woj. Kieleckie, 
Okręg Częstochowa, woj. Im* 
bełskie i woj. Krakowskie.

Kakao otrzymają: woj. Łódt- 
kie, Białostockie, Gdańskie, Po» 
morskie. Ęoznaówkie, RzesooW1 
sfcie i Ziemie Odzyskane.

Baśka! Dzień dobry, hallo, jak 
miewasz? Basia szła tak za- ' 

myślona, że drgnęła na widok 
korpulętnej pani o czerwonych 
policzkach, która chwyciła ją w 
objęcia i zaczęła tulić do obfite­
go łona. Dzieńdobry, odpowie­
działa jakoś niepewnie, bo nie 
bardzo mogła sobie przypomnieć 
tę zażywną panią. — Nie przy­
pominasz sobie mnie, córeczko, 
przecież byłyśmy razem w Bet- 
nie - Ekrście". w Szwecji?

— Acha, to była mateczk? ( 
szwedzka, inaczej mateczka „la­
growa”.

— Basia powtarzała bez en tu 
zjażmu. — Dzi<m dobry pani, bo 
już odwykła od szwedzkich rze. 
czywistości i nie chce się jej o 
tym mówić. Ale pani R. nie daje 
jej odetchnąć, zasypuje ją gra- 
dem pytań, na które sama sobie 
odpowiada i w ogóle robi wraże­
nie zadowolonej — Kiedy wró­

---------------------------------------------- -------------------------- -- ■ — -  —-------------------------------------

ZOFIA NIEMI^SKA

W poszukiwaniu nodeuu i noko>u
■ ...............—-------------------------- . ■ ■ ' -------------------------

ciłaś do kraju, Basieńko! W po­
czątku grudnia, dopiero trzy 
miesiące jestem w Polsce. No i 
jak, cudownie, prawda? Jesteś 
zachwycona? Oczywiście, że dob 
rze, po kilku łatach pobytu na 
obczyźnie, wszystko mnie itttere 
*dje, wszystko mi się podoba. To 
dobrze, — odćkćha starsza pa­
ni — a cży pracujesz? Tak pra­
ni je i jestem bardzo zadowolo­
na ze swego za jęcia. Dzień upły. 
wa bardzo szybko. A gdzie 
mieszkasz? Z mieszkaniem jest 
niedobrze. Jestem po prostu za­
wieszona w powietrzu. Nie ma­
rzę już o przydziale mieszkania, 
ale o jakimś kąciku, gdzie mog­
łabym sfe przytulić. A gdz» 

mieszkałaś dotychczas? U zna­
jomych, którzy zapewnili mnie, 
że będę mogła być u nich zaw­
sze, ale potem szybko to im się 
sprzykrzyło i prędko wymówili 
mi dom. A to potworni ludzie, 
mogłaby pani ich skarżyć. Nie 
ohcę się z nimi prawować, nie 
mam siły, po prostu jestem prze 
męczona. Basia nawet nie zau­
ważyła jak starsza dama szybkc 
przeszła z czułego ty na pani i 
zaczęła się szybko żegnać. Dowi­
dzenia, dowidzenia, a gdzie ma 
pani rzeczy? Na stacji, w prze­
chowalni Barbera znowu zosta­
ła się sama ze swoimi myślami. 
Ścisnęła mocno pięści, tak jak 
to robiła nieraz w obozie ko«n- 

tracyjnym i zwarła się w sobie, 
jak żelazo.

Co może zrobić, sama bez ni­
kogo beż rodziny. A znajomi? Le 
piej o nich nie mówić Są ludzie 
którzy raczej przypominają zwie 
rzętą niź istoty ludzkie. Barba­
ra postanawia jednak coś robić 
W duchu pociesza się: przynaj­
mniej zwiedzę Lublin. Więc za­
częła się wędrówka pod wszyst­
kie wskazane adresy, aby tylko 
móc przenocować.

Wszędzie urzędnicy byli bat- 
dzi mili, można szczerze powie­
dzieć, że lublinianie są bardzo 
uprzejmi, informowali chętnie, 
ale nic się nie dało zrobić. Więc 
PCK Barbara chodziła z pokoju 

do pokoju, z gmachu do gma­
chu, ale PCK nie ina odpowied­
niego lokalu. Zresztą tam są ta­
kie warunki — mówi funkcjona­
riuszką oddziału sanitarnego — 
ie lepiej niech się pani zgłosi do 
domu noclegowego dla kobiet — 
Lubartowska 19 Barbara azeżę. 
śliwa, że wreszcie dostała jakiś 
konkretny adres, zgłasza się na 
Lubartowską, chociaż już jert 
bardzo zmęczona i zmarzniętą. 
Na Lubartowskiej jakaś sympa­
tyczna starsza kobieta ogląda ją 
z góry do dohi. — Czy tutaj 
można dostać nocleg? Jestem 
repatriantką. — Owszem może 
pani mieszkać, ale... To ale Bar­
barę przeraziło. Kobieta zauwa­
żyła w jej oczach przerażenie, 
wite zaczął^ ją zapewniać. Ależ 
n!e prószę pani U nas robactwa 
nie ma, za to p»fti gwarantuję. 
To Barbarę podniosło trochę na 
duchu i poszła zobaczyć te Xxoc- 
ciegi, ("Doko^czeiwe iutro;



Jak zlikwidowano bandę rabunkową 
„Orła Białego 
Komendy Woj. M. 0* w LublinieSukces

W marcu 1946 r. Komenda Woje­
wódzka Milicji Obywatelskiej w Lu­
blinie została zaalarmowana, śmiały­
mi napadami rabunkowymi, dokony­
wanymi przez jakąś bandę na tere­
nie miasta i powiatu lubelskiego. 
Okradziono wtedy spółdzielnię LSS 
przy ul. Bychawskiej 73, Spółdzielnię 
Kolejarzy Bychawska 42 i dwukrot­
nie sklep Kazimiery Jarzynowej na 
ulicy Bychawskiej.

Do pracy stanęli najtęźsi wywia­
dowcy Wydziału śledczego’KWMO. 
Ale początkowo nie mogli się oni 
poszczycić żadnym sukcesem. Ban­
dyci grasowali, rabując bez skrupu­
łów w dzielnicy „za tunelem" i w 
okolicznych wsiach, specjalizując się 
w nocnych odwiedzinch u gospoda­
rzy i w uprowadzaniu koni. Poda­
wali się przy tym za „partyzantów" 
z AK, zostawiając pokwitowania 
podpisane przez „Orła Białego" i 
zaopatrzone pieczątką, na której 
widniały data i napis ,»PAK“. Stem­
pel ten zdobyli cmi podczas* napadu 
na agencję pocztową w Bychawce, 
skąd zrabowali datownik.

Okładka od zeszytu 
naprowadziła na ślad
Dzięki uciążliwej i żmudnej pracy 

udało się wywiadowcom wpaść na 
trop bandy. Z pomocą przyszedł im 
przypadek. 3 września 1946 banda 
grasowała we wsi Wrotko w gm. 
Zemborzyce, gdzie podając się za 
„Bezpieczeństwo" odwiedzała coraz 
to innego gospodarza.

„Podczas ładowania łupu na wóz 
Jeden z bandytów zgubił wtedy 
okładkę od zeszytu, na której -.Typi- 
sane było nazwisko „Ożga Jan". 
Dzięki xej okładce udało się ziden­
tyfikować niebezpiecznego przestęp­
cę. Ożga Jan miał za sobą bogatą 
przeszłość kryminalną. Jesienią 1944 
roku zabił kilku żołnierzy radziec­
kich. Następnie dostał się do M. O., 
skąd po pewnym czasie zdezertero­
wał wraz z bronią i rozpoczął rabun­
ki. W 194$ roku działał leszcze na 
własną rękę, zajmując się konio- 
kradz^wem, okradając repatriantów. 
W marcu 1946 r. zorganizował bandę 
rabunkową, stając na iej czele pod 
pseudonimem „Orzeł Biały". Człon­
kami tej bandy byli: Mazurek Kazl. 
mierz, ps. „Czuły", Zawrzał Jozef 
p». „Szczygieł", Skowronek Stanisław 
ps. „Baran", Mańkowski Henryk ps. 
„Sygnet" i Żydek Jan, który zdezer­
terował z W. P., zabierając ze sobą 
automat. Zwłaszcza ten ostatni od­
znaczał się szczególnym bestialstwem. 
Podczas napadu na członka ORMO 
Gumieniczaka Andrzeja zam. we wsi 
Wólka Abramowicką, Żydek został 

• rozpoznany. Na krzyk dzieci „Ja­
nek, co robisz", zareagował strzała­
mi, - trafiając 3-letnic dziecko kulą 
dum-dum w główkę.

Dokaa .
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:

„Ludzis i Manekiny"

KINO BAŁTYK:
„Daleka droga"

KINO RIAtTOs

„Kla.tka Słowicza'’

RFPFRTUAR TEATRU 
MIFJSKTECO

Komedia M. Bałuckiego
, l)om Otwarty**.

Ożga w szpitalu 
„Szarytek"

W październiku 1946 przystąpili 
funkcjonariusze M. O. do likwidacji 
bandy. W miesiącu tym został ranny 
w Lublinie w walce z patrolem pod­
czas wyprawy rabunkowej dowódca 
bandy Ożga. Został on przez wspól­
ników swo:eh umieszczony w szpi­
talu Szarytek, jako przypadkowo 
ranny zabłąkana kulą Jan Kowalski. 
Po paru dniach został dla zatarcia 
śladu przewieziony przez swą żonę 
ambulansem PCK do jednego ze 
szpitali w Warszawie. Tam został od­
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Broń i 1.000 żarówek 
znaleziono u bogatego gospodarza

Radawcu MałymW
Organa Śledcze przeprowa­

dzając rewizję u zamieszkałe­
go we wsi Radawiec Mały go­
spodarza Wojtaszka Jana w po 
szukiwaniu broni znaleźli o-

Woda na Wiśle przybiera
Niebezpieczeństwa jeszcze nie ma

Jak donoszą meldunki z Pu­
ław woda na Wiśle znacznie 
przybrała. W czwartek rano 
stan wody wynosił 218 cm., po 
południu 227, wieczorem 237 
cm, w piątek rano 268 cm. Lo­
dy utrzymują się na rzece w 
dalszym ciągu. Fala Wisły wy­
sokości 1 metra przeszła pod 
Zawichostem. Przybór wody 
pomiędzy Zawichostem a Sol­
cem wyniósł 130 cm.

fiNYPA MANIŁ SZALEJE
Chorowało już ponad 30 proc, mieszkańców Lublina

Epidemia grypy utrzymuje 
się na terenie Lublina w dal­
szym ciągu. Jak wykazały nie 
zbyt ścisłe obliczenia, chorowa 
ło już w naszym mieście ponad 
30 procent ogółu mieszkańców 
t .j. około 30.000 ludzi. Grypa

Większość dróg v województwie otzysztw;
Zatory głównie koło Lublina

Energiczna akcja przy oczysz województwa. W powiecie Ta­
czaniu dróg z zasp śnieżnych dzyńskim ^wszystkie drogi są. 
dała pozytywne rezultaty w już oczyszczone. Tak samo 
większości powiatów naszego przedstawia się sytuacja w po

Akcja „Święconego" 
dla żołnierzy rozpoczęta

Pomimo, że do świąt Wielka 
nocnych jest jeszcze dość dale 
ko, to jednak akcja „Święcone­
go" dla żołnierzy została już za­
początkowana. Bankowcy pier 
wsi wpłacili na ten cel do Tow. 
Przyj* totaiesza poważna su- 

H

nalezłcny przez funkcjonariuszy lu­
belskiej KWMO, przewieziony do 
Lublina i umieszczony na Zamku.

W tym samym miesiącu został 
aresztowany w Lublinie na ulicy 
Bychawskiej Mańkowski Henryk. 
Próbował on sięgnąć po broń, ale 
został obezwładniony. Tej samej no­
cy „został nakryty" w Prawiedni- 
kach u swej kochanki cyganki Jan 
Żydek. W odległości ico metrów 
znaleziono w lesie magazyn bandy, w 
którym znajdowały się 2 karabiny, 
pepesza, pistoiet, torba oficerska z 
mapami i stemplem „firmowym"
■nui JijMMiMJjłMBMg—aw WF—WP

prócz ukrytego automatu Ste­
na i dubeltówki kilka skrzyń, 
w których było tysiąc żarówek. 
Okazało się, że Wojtaszek Jan 
bogaty gospodarz właściciel 
40 morgowego majątku uważał

Sytuacja nie przedstawia się 
w tej chwili groźnie, ale czu­
wające Komitety Powodziowe 
obawiają się nagłej odwilży, a 
co za tym idzie niespodziewa­
nego ruszenia lodów. Dziś wy­
jechała z Lublina grupa łącz­
ności, która przeprowadzi po­
łączenia telefoniczne pomię­
dzy dwoma najbardziej zagro­
żonymi punktami w Braciejo- 
wicach 'i Zastawie Polanow- 

ma na szczęście przebieg ła­
godny i zanotowano tylko nie 
liczne wypadki śmiertelne, prze 
ważnie wskutek komplikacji 
pogrypowych.

Większość chorych przecho- 
dzi grypę w domu. W szpita-I żeniem.

mę złotych 45.322,84.
Bankowcy wzywają wszyst­

kie związki zawodowe, organi 
zacje społeczne, przemysł i roi 
nictwo o pójście w ich ślady.

Jesteśmy pewni, że apel ten 
nie przeminie bez echa.

Następny niebezpieczny członek 
bandy Śokwronek Henryk ukrywa­
jący się na Zachodzie, został rozpo­
znany w Koszalinie, aresztowany i 
sprowadzony do Lublina.

W ten sposób zostali zlikwidowani 
najgroźniejsi członkowie bandy „Bia­
łego „Orła", którym dowiedziono 
udział w 4Ó napadach rabunkowych 
z bronią w ręku, ro kradzieży z wła­
maniem i 4 zabójstwa.

Odpowiedzą oni za swą zbrodni­
czą działalność przed Sądem Doraź­
nym.

żarówki za najpewniejszą loka 
tę kapitału. Według cen czar­
nego rynku skład Wojtaszka 
przedstawiał wartość pół milio 
na złotych.

skim z posterunkiem Milicji 
Obywatelskiej w Wilkowie, 
pow. Puławy. W punktach 
tych tworzą się zwykle zatory, 
dlatego też posterunki czuwa­
ją, aby w porę zapobiec kompli 
kacjom. Na miejscu są już od­
działy saperów a dzisiaj wyje­
chali z Lublina technicy Wy­
działu Wodno - Melioracyjne­
go, aby w razie potrzeby kie­
rować walką z powodzią.

lach znajdują się tylko poważ­
nie chorzy z pogrypowym za­
paleniem płuc. Ostatnio dał się 
zauważyć pewien spadek epi­
demii, jednakże 'wobec możli­
wości prędkich roztopów trze­
ba się liczyć z nowym jej natę

>» *■ WJ
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wiecie łukowskim i sąs:ccnich. 
Najgorzej jest w tej chwil: vz 
powiecie lubelskim. Wczoraj 
pług motorowy oczyścił dro­
gę na Piaski i należy się spo­
dziewać, że już dziś zostanie 
uruchomiona komunikacja do 
Zamościa. Natomiast droga na 
Puławy jest zatkana na odcin­
ku między Jastkowem i Garbo 
wem. Prawdopodobnie do o- 
czyszczania dróg wokół Lubli­
na zostanie użytych znacznie 
więcej łudzi niż dotychczas. 
Do wtorku sytuacja powinna 
być opanowana.

|Z listów do Redakcji 
Dwa dni trzeba czekać 
na lekarstwo w Ubez- 
pieczalni Społecznej

Poniżej podajemy list jednego 2 
naszych czytelników dotyczący zlej 
organizacji pracy w aptece Ubezpie­
czała! Społecznej w Lublinie: 
„Jako pracownik techniczny 

jednej z instytucji państwowych 
musze przepracować 46 godzin, 
ażeby otrzymać pensję tygodnio­
wą, natomiast, ażeby otrzymać 
lekarstwo z Ubezpieczalni Spo­
łecznej, jako ubezpieczony mu- 
9z^ cierpliwie czekać 48 godzin.

W związku z ostrą zimą i du­
żymi mrozami panuje w Lubli­
nie epidemia grypy, która sze­
rzy się szczególnie wśród rzesz 
robotniczych, źle odżywianych 
w ciągu 6-letniego okresu oku­
pacji.

Ostatnio przeziębiłem się i ja 
Mimo podwyższonej temperatu­
ry nie opuszczam swego war­
sztatu pracy aby jednakże sta­
nu gorączkowgeo nie przeciągać 
udałem się do lekarza Ubezpie­
czalni Społecznej, od którego 
otrzymałem receptę.

Zadowolony, że wreszcie pc 
zużyciu lekarstwa pozbędę się 
grypy, Udałem się do Apteki 
Ubezpieczalni Społecznej, Tuta] 
po półgodzinnym staniu, w kolej, 
ce po doręczeniu recepty otrzy­
małem odpowiedź, że po lekar­
stwo mam się zgłosić za 2 dni, 
czyli po 48 godzinach!

Wszelkie prośby i interwencje 
o wcześniejsze wydanie lekar­
stwa nie odniosły skutku. Zmu­
szony więc byłem udać się do 
apteki prywatnej gdzie po ure­
gulowaniu odpowiedniej zapłaty 
dostałem odpowiedź, że mogę 
się zgłosił po takie samo lekar­
stwo za godzinę, co też uczyni­
łem, ażeby pozbyć się dokuczli 
wej choroby.

Instytucja, jaką jest Ubez- 
pieczalnia Społeczna, mająca w 
swej opiece wszystkich ludzi 
pracy winna na nich zwracać 
więcej uwagi. Jeżeli personel 
apteczny jest zbyt szczupły, aże­
by nadążyć w przygotowywaniu 
lekarstw trzeba go bezwzględnie 
zwiększyć.

Wypadki tego rodzaju, aby 
ubezpieczeni wyczekiwali po 
kilka dni na otrzymanie lekar­
stwa i słuszny swój żal wylewa­
li w formie najróżnorodniej­
szych docinków pod adresem 
personelu aptecznego nie powin­
ny mieć miejsca, bo w ten spo­
sób Ubezpieczalnia traci zaufa­
nie u swych podopiecznych.

B o ;»

Z kronik* ouł«*s*i'’l
TRAKTAT Z NIEMCAMI 

POWINIEN BYĆ PODPISANY 
W WARSZAWĘ

Na terenie całego powiatu puław­
skiego został zorganizowany szereg 
zebrań, na których obecni występo­
wali z rezolucjami, domagającymi się 
podpisania traktatu pokojowego z 
Niemcami w Warszawie. Ostatnio 
zebranie takie odbyło się w gimnaz­
jum TUR w Puławach. Po wysłuchi' 
niu referatu zebrani uczniowie 

I uchwalili jednogłośnie, rezolucję, do- 
nugającą uę podpisania traktatu w 
Warszawie. Rezolucję podpisali wszy­
scy zebrani.

LITOWAŁA SIĘ NAD 
NIEMCEM

Władze UBP w Puławach areszto 
wały ostatnio niejaką Pająkównę 
Eugenię pracownicę Spółdzielni 
„Rolnik" w Nałęczowie pow. pu­
ławski. jak się okazało Pająkówna 
komunikowała się z jednym z jeńców 
niemieckich, przebywających w obo­
zie, którego informowała o różnych 
sprawach. Sympatii „litościwej nie­
wiasty" do Niemca nie zmienił na­
wet fakt, że ojciec jej został przez 
Niemców w obozie koncentracyj­
nym doprowadzony do zupełnego za­
łamania fizycznego i psychicznego, 
tak, że po powrocie był niezdolna 
„do jakiejkoiwuk pracy.
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Skazanie sprawców kradzieży w szkole
na Bronowicach

W dniu wczorajszym toczyła się 
przed Sądem Okręgowym w Lublinie 
w trybie doraźnym rozprawa prze­
ciwko Wociowi Józefowi lat 23, zam. 
ul. Podlaska 20, Leonowi Kijakowi 
lat 23, zam. Podlaska 18, Zygmunto­
wi Jarzębowskiemu lat 21, zam. Sta­
ła 10, oskarżonym o popełnienie kra­
dzieży w nocy z ę na 6 grudnia ub. 
roku w szkole powszechnej na Bro­
nowicach.

Oskarżeni cofnęli swoje zeznania 
złożone w śledztwie, jednak w toku 
przewodu sądowego wina ich została 
udowodniona i zapadł wyrok skazu­
jący Wocia na 6 lat, Kijaka na ę lat 
a Jarzębowskiego na 3 lata więzienia, 
z odebraniem Wociowi j Kijakowi,

W lutym
urodziło się w Lublinie 
168 dzieci

W miesiącu, lutym Urząd 
Stanu Cywilnego zanotował 
ogółem 168 urodzin. Liczba ta 
jest mniejsza w porównaniu z 
miesiącem poprzednim o 56. 
Wzrosła natomiast, liczba mał­
żeństw, których w lutym zano 
towano 12,5 zamiast 94 w stycz 
niu. Tłumaczy się to ,.gorączką 
ślubną" poci- koniec karnawa­
łu. Jeżeli *chodzi o akty zejścia, 
to zanotowano ich w lutym 72. 

WAŻNE DLA KUPCÓW PRYWATNYCH
„Społem” Okręgowy Oddział Spożywczy w Lublinie Referat Papierni. 

czv zawiadamia, iż powierzył z dniem 26 II. 1947 r. LUBELSKIEJ SPÓŁ­
DZIELNI SPOŻYWCÓW W LUBLINIE półhurtową sprzedaż wszystkich 
wyrobów Fabryki Chemicznej M Leszczyński sp. akc. w Warszawie. 
Kupcom prywatnym. Sprzedaży dokonywać będzie sklep 
LSS Nr. 24 przy ulicy Lubartowskiej nr. 13.

CENY ŚCIŚLE w/g CENNIKA FABRYCZNEGO LOCO WARSZA. 
WA BEZ ŻADNYCH DOLICZEŃ.

„ S P O Ł F. M “ 
Okręgowy Oddział Spożywczy 

6618 • w L u b 1 i n i e
Referat Papierniczy

’ Odlewnia żelaza 1 

i Józef BońfcowsW, ml. Żabio 4 - W. 27-69 ! 

wykonuje wszelkie odlewy żeliwne
i z dostarczonych modeli
| 464S _ J

jako recydywistom praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 2 
lat. Wyrok został przyjęty zarówno 
przez skazanych jak i ich rodziny z 
najwyższym niezadowoleniem.

Jeszcze o pomocy 
dla zdemabiHzowawl! żołnierzy
Poza pomocą jakiej udziela zde­

mobilizowanym żołnierzm TPZ o- 
trzymują oni też wydatna nomoc w 
PCK.

W pierwszym rzędzie mogą zde­
mobilizowani korzystać bezpłatnie z 
domu noclegowego PCK przy, ulicy 
Wyszyńskiego 12. Otrzymują oni tam 
kolacje oraz śniadania. Bardzo wielu 
zdemobilizowanych korzysta również

D^iune
Na dworcu kolejowym w Lublinie 

istnieje punkt dożywiania repatrian­
tów, prowadzony przez PCK. W tej 
chwili na skutek zimna ruch repa­
triantów został zahamowany. Tuż w 
najbliższym czasie jednak oczekuje 
się ponad sto kilkadziesiąt tysięcy re­
patriantów, którzy powrócą do kra­
ju ze Zw. Radzieckiego. PCK otrzy­
mało zarządzenie dostosowania kuch­
ni, istniejącej przy punkcie dożywia­
nia do spodziewanego wielkiego rą- 
chu. Tymczx«em w dniu wczorajszym

W chwili wyprowadzania z sali 
rozpraw Woć i Kijak zaatakowali 
milicjanta, który zeznawał w cha­
rakterze świadka na ich niekorzyść, 

i Zajście zostało szybko zł-kwidowanc.

z obiadów kuchni PCK przy ulicy 
Wyszyńskiego 7.

Zdemobilizowani otrzymują po- 
moc lekarską oraz wszelkie lekar­
stwa, jakimi rozporządza PCK, zu­
pełnie bezpłatnie.

Oprócz tego rodziny zdemobilizo­
wanych jalłf i sami zdemobilizowani 
otrzymują odzież oraz bieliznę.

nie wiadomo z czyjego polecenia 
przybyło do tej kuchni kilku robot­
ników PKP i bez porozumienia się 
j wbrew protestom całego personelu, 
wymontowało i zabrało kotły, twier­
dząc, że są im potrzebne.

Okazuje się, że dyrekcja PKP nic 
o tym nie wiedziała. „Akcję” prze­
prowadzili na własną rękę funkcjo­
nariusze, którzy widocznie uznali, że 
placówka ta jest . zbyteczna. Dość 
dziwne wydają się te „metody”.

Kronika Milicyjna
POŻAR

W dniu wczorajszym wybuchł po­
żar w domu przy ulicy Lubartow­
skiej 2, gdzie zapaliła się komórkę, 
z węglem mieszcząca się na strychu. 
Straż Ogniowa po 4$ minutach wy­
tężonej akcji i po wyrąbaniu części 
ścianki drewnianej, ogień zlokalizo­
wała i ugasiła. Przyczyną pożaru by­
ło zaprószenie ognia. Straty nie­
znaczne.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA
W dniu wczorajszym • Gule Jan 

zamieszkały przy ul. 3 Mają 22 za­
meldował o kradzieży mieszkanio­
we’. Nieznani sprawcy otworzyli 
drzwi wytrychem i dostali się do 
mieszkania, skąd skra dli garderobę 
i pościel z łóżka. Poszkodowany oce­
nia swe straty na 200.000 zł.

ZARZĄD Towarzystwa Ogrodu Dział 
kowego Im. Bolesława Limanowskiego 
w Lublinie, zawiadamia działkowiczów, 
że termin opłaty za działki pierwszej f 
raty upływa z dniem 15. III. 47 r. Po > 
tym terminie niewpłaCenie pierwszej 
raty pociąga za sobą utratę prawa do 
posiadanej działki. Zarząd. 6640

- DRDBHE -

PORADY LEKARSKIE

DR. RAK LEON choroby weneryczne 
i skórne — Wyszyńskiego rt/aj par 
ter. K 6111

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front 
II piętro. 636-

iij,,. t,|H ■„UJ,

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 15 mórg ziemi pod Lubił 
nem. Wiadomość Peowiaków 10 (Ho. 
tel). 6303

<

ZGUBY
9

SOBCZAK Tadeusz, ur. 1920 r. zam 
gm. Żmudź, pow. Chełm unieważnia 
orzeczenie na gospodarstwo wydane 
przez PUR Chełm, dow’ód osobisty 
oraz dowód na konia. 662 <

FILIPCZUK Julian, ur. 1916 r_, zam 
gm. Pawłów, pow. Chełm uaiewżma 
kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Chełm. 6627

JACZYŃSKI Henryk urodzony 1921 
r., zam. gm. Rejowiec, pow. Chełm, 
unieważnia kartę rejestracyjną, wyda­
ną przez RKU Chełm. 662S
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zde. 
mobilizowania z wojska, wydaną przez 
jednostkę ię pułku ę dywizji piechoty, 
na nazwisko Woźniak Stanisław, zam. 
Sobianownce. 6636

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
na nazwisko Szawłowska Aleksandra 
wydaną przez delegata PUR w Kostc. 
polu. C6yj

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma. 
cję partyjną wydaną przez Miejski Ko. 
mitet PPR Nr. 1979 na nazw. Szymań 
ski Leon. . 6642

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zde. 
mobilizowania wydaną przez jednostkę 
wojskową na nazw. Zaraiczyk Kazi, 
mierz zam. Zadębice. 6641

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o. 
sobisty, oraz kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Kraśnik na nazw. Czer 
wonka Wacław, zam. Zaklików. 6639

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
cję szkolną nr. 744 wydaną przez Ginin. 
Mech, w Lublinie na nazwisko Pawłów 
ski Bogdan. % 664;
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— Albo jest umierający uzupełniłem zda­
nie, idąc za biegiem jej myśli.'

— To byłoby najlepsze rozwiązanie — powie­
działem.

— Ależ pomyśl Humprey, bądź co bądź to nasz 
bliźni. Może umiera samotnie, opuszczony... >

Być może — nie oponowałem.
— Tak, bardzo być może — podchwyciła. — 

A my nic o nim nie wiemy. Pomyśl co za okrop-* 1 2 3 
ność, gdyby tak było rzeczywiście! Nigdybym so­
bie nie darowała. Musimy coś przedsięwziąć.

PRZETARG
Zarząd Miejski w Lublinie ogłasza 

nieograniczony przetarg na roboty 
wykończeniowe południowej części 
budynku szkoły powszechnej przy ul. 
Lipowej w Lublinie.

Wszalkie informacje oraz ślepe ko­
sztorysy otrzymać można od dnia 4 
marca 1917 r. w Wydziale Budownic 
twa Zarządu Miejskiego w Lublinie, 
gmach Trybunału, II p., pokój Nr. 16 
za zapłatą .300 zł.

Ofertc w podwójnych zalakonvj>nycb 
kopertach bez nazwy firmy i godła 
z napisem: Oferla do przetargu na 
wykończenie budowy szkoły przy ul. 
Lipowe’" należ}’- składać w wyżej wy. 
mienionym pokoju do dnia 18 marca 
1947 r. do godziny 11-ej.

Do oferty należy dołączyć:
1) Kwit wpłaconego wadium w wy 

sokości l#/o sumv oferowanej na ra­
chunek bieżący Zarządu Miejskiego w 
Lublinie w Narodowym Banku Pol­
skim.

2) Odpis rejestru handlowego,
3) Deklaracja o przyjęciu do wiesdę- 

niości warunków przetargowych i te4k- 
słu umowy przez oferenta.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności 
przedstawicieli firm, które złożyły 
oferty, w gmachu Trybunału w pokc- 
jtr przetargowym Nr. 13 o godz. 12-ej 
dnia 18 marca 1947 r.

Zarząd Miejski w Lublinie zastrze­
ga sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i ponoszę 
nia jakiejkolwiek odpowiedzialności z 
tego tytułu, prawo wyłączenia z prze­
targu poszczególnych robót i dostaw’, 
parwo wolnego wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu oraz pra­
wo przeprowadzenia w okresie ważno 
ści ofert dodatkowego przetargu ust­
nego lub pisemnego pomiędzy wybra­
nymi oferentami.

Wadium zostanie zwrócone oferen­
tom. którzy nie otrzymali roboty, do 
dnia 25 marca 1847 r.
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— Spróbujmy — nie oponowałem i tym ra­
zem. Czekałem tylko na konkretne propozycje 
uśmiechając się w duchu z jej iście kobiecej tros­
kliwości o życie Wilka Larsena, ę które dbać mia­
ła chyba najmniej powodów. Gdzież się podziała 
troskliwość o mnie myślałem — o mnie, które­
mu bała się pozwolić zajrzeć na pokład.

Zbyt subtelną* była, by nie wyczuć dokąd zmie 
rzają moje myśli. Ale szczerość jej nie ustępowała 
subtelności...

— Musisz iść na pokład — Humprey — powie­
działa — i zobaczyć, czy tam co zaszło. Proszę się 
ze mnie nie śmiać,-dość, że zgadzam się byś pan 
poszedł i daruję mu niedobre myśli.

Wstałem posłusznie i poszedłem w dół ku brze­
gowi plaży.

— Bądź ostrożny! — zawołała.

] Zamachałem ręką z nad kasztelu i zeskoczy­
łem na pokład. Stąd ruszyłem dokojut - kampanii, 
nie zeszedłem jednak, tylko zawołałem w dół trapu.

Wolf Larsen odezwał się, a słysząc jego kroki 
# po trapie przygotowałem broń do strzału. Podczas 
rozmowy nie wypuszczałem rewolweru z ręki, a on 
udawał, że tego nie widzi. Wyglądał tak samo, jak 
i ostatnim razem, ale był posępny i milczący. Wła­
ściwie nie była to rozmowa. Zamienilśmy ledwie 
kilka słów. . •

Ja nie starałem się dowiedzieć, czemu nie ze-
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szedł na brzeg, a on nie pytał dlaczego nie przy­
szedłem na pokład. Twierdził, źe głowa już mu nie 
dolega i rozeszliśmy się bez dalszych wynurzeń.

Maud wysłuchała mego raportu z widoczną 
a na widok dymu, który niebawem począł się 

wydobywać z kambuza uspokoił ją do reszty. Na­
zajutrz i dnia następnego widzieliśmy dym nad 
kambuzem i od czasu do czasu sylwetkę na rufie. 
Ale nic ponadto. Nie próbował zejść na brzeg. 
Byliśmy tego pewni, bo w dalszym ciągu wachlo­
waliśmy. Niemiłosiernie męczvło n?.s to ciągłe 
oczekiwanie czegoś wrogiego, jakieiś diabelskiej 
machinacji, bez której ten potwór żyć nie umiał, 
a bezczynność i brak przedsiębiorczości z jego stro 
ny •wprawiały nas w zdumieńm i niepokoiły.

I tak upłynął tydzień. Nie mvśleliśmv o ni­
czym innym tylko n Wilku Larsenie. .Teon ober 
ność ciążyła nam niepomiernie, paraliżoweła nas 
do tego stopnia, że nie bvli*mv w s’ - v,yknnv 
żadnego 7. naszych zabiegów i nianńu’

Ale pod koniec tygodni?. dvm nyz«st > ukazy­
wać się nad kambv7pm a WnTf { .n rufie.

• r

Znów zauważyłem, że Maud poczyna się o niego i 
troszczyć, chociaż tym razem bojaźliwie, a raczej f 
dumnie zacięła się i nie zwracała do mnie z pro- i 
śbą. Ostatecznie, czyż mogę mieć do niej żal, że i 
słuchała głosu miłosierdzia, i miała w sobie ducha 
samarytańskiego, była altruistką, a przede wszyst- ' 

" kim kobietą.
Czyż ja sbm, który usiłowałem go zgładzić mo­

głem zachować obojętność na myśl, że być może 
! on umiera przez wszystkich opuszczony, a mv ko- 

czuiąc tuż obok odmawiamy mu pomocy? Bo ten :• 
genialny potwór raz jeszcze miał rację. Kodeks ? 
moralny mojej sfery silniejszy bvł ode mnie. W g'ę , 
bi duszy słyszałem wezwanie skłaniające mnie do • 
śpieszenia z' pomocą tylko dlatego, żć potwór ten i 
miał ręce, nogi i ciało ukształtowane na obraz i po 
'dobieństwo ludzkie.

To też. nie czekałem tym razem, aż Ms”id mn’<° 
pośle. Stwierdziłem, że brak nam skondensowane­
go mleka i marmolady i oświadczyłem, że idę na 
pokład. Widziałem jak sję zawahała. Więcej, bo ’ 
nieśmiało protestowała przeciw temu projektowi 
mówiąc, że nie są to artykuły nierwszei r»otrzebv 
i że moja wycieczka może być bezużvfer7Pn> Lecz 
jak za pierwszym razem, wyczuła co się kryje pod 
mym milczeniem tak obecnie zrozumiała co znacz* 
moje słowa — że ide na pokład nie dla zdobyci-*' 
skondensowanego mleko i njarmeladv, ale ze 
względu na nia i n onokói, którego nie umie ukrvć. 
Stanąwszv na kasztelu zdjąłem butv i w skar­
petkach. głusząc moje kroki, ruszyłem ku" śród­
okręciu. Nje wołałem jak poprzednim razem"u luku 
wchodoweno, lecz ostrożnie zeszedłem no. trapie 
do ha jut-kampanii. ' (C d. n.)
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